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Telegramy.
Akcja Koalicji w Berlinie.

Berlin, 3 sierpnia^ Spraw a transportu  w ojsk ko
alicyjnych na G órny  Śląsk została załatwioną. W  p o 
łudnie zjawili się u niem ieckiego m inistra spraw  za
granicznych francuski, angielski i włoski poseł i 
w spólnie wręczyli no tę w zyw ającą rząd berliński, aby 
zarządził p rzygo tow ania do  transportu  w ojsk koali
cyjnych na G órny  Śląsk. Niemiecki m inister spraw  
zagranicznych odpow iedział, że d ostosu je  się do 
życzeń państw  koalicyjnych porozum iaw szy się po 
przednio w tej kwestji z kanclerzem  rzeszy niemieckiej.

Obrady komisji rzeczoznawców 
w sprawie Górnego Śląska.

Berlin. (EE). O  wyniku obrad  komisji rzeczozna
w ców  dla spraw  górnośląskich dow iaduje się »Vos- 
sische Zeitung* z Paryża, że delegat angielski p ropo
now ał granicę, która na ogół odpow iada propozycjom  
angieisko-w łoskim . D o działu polskiego przyłącza się 
oprócz o b w o d u  rybnickiego i pszczyńskiego pow iaty 
raciborski, łuoliniecki i oleśnicki. G ranica zap ropono
wana przez rzeczoznaw ców  francuskich, różni się od 
planu hr. Sforzy korzystnego dla Polaków  tylko przy
dzieleniem o b w o d u  zabrskiego do  Polski. Rzeczo
znaw cy w łoscy nie zostali upow ażnieni przez now e
go w łoskiego m inistra spr. zagr. do  popieraniu planu 
Sforzy, przedstaw ionego przed dw om a miesiącami.

Obchód rocznicy zwycięstwa Polski.
W arszaw a. (PAT). Ks. kardynał Kakowski arcy

b iskup  i m etropolita warszaw ski wydał odezw ę do 
duchów  eń -tw a i w iernych wzywającą do  uczczenia 
zw ycięstw a Polski w dniu 15 sierpnia r, u. O dezw a 
skreśla przebieg walk i naw ołuje do  uczczenia tego 
dm a m ediam i, specjam em i nabożeństw am i i ofiarami 
składanem i na budow ę Kościoła O patrzności,

Robota niemiecka.
Berlin, 4 sierpnia. Prasa niemiecka wciąż jeszcze 

stara się zdyskredytow ać pow stańców  na G órnym  
Śląsku donosząc o zamierzonym  puczu, gw ałtach i 
terrorze stosow anym  do  ludności niemieckiej. W ia
dom ości podobne przyjm ow ać trzeba z rezerwą, p o 
niew aż m ają one sw ój cel aż nadto  przejrzysty.

Prasa włoska o Górnym Śląsku.
Berlin. (EE) K orespondent rzymski >Deutsche 

Tageszeitung* w skazuje na aitykuł inspirow any przez 
am basadora w łoskiego w Beilinis Frassettiego, który 
pisze o Polsce w tonie bardzo serdecznym , ośw iad
czając, że sp osób  jozw iązsm a, którego życzą sobie 
W łochy, jest g łów ną zasadą żyw otności państw a 
polskiego.

Rokowania polsko-ukraińskie.
W arszaw a. Rząd Ukrainy so w je tk itj zgodził się 

na naw iązanie rokcw ań  w spraw ie dopuszczenia do 
pracy polskiego C zerw onego Krzyża na Ukrainie dla 
okazania pom ocy repstrjam om  polskim.

Rząd Ukrainy sowieckie) za pośrednictw em  dele
gacji polskiej w M oskwie zaproponow ał Rządowi 
polskiem u zjazd pełnom ocników  polskich i ukraiń
skich w Z dołbunow ie dia zawarcia konwencji w spra
w ie komunikacji kolejowej C narków  —W arszawa.

Duch odwetu.
Pokój zaw arty z Niemcami w  roku 1807 w Tyl- 

ży, kiedy zwycięska armja N apoleona pobiła pod 
Frylądem  w ojska pruskie i sprzym ierzonych Moskali, 
jest poniekąd pierw ow zorem  ostatn iego pokoju za
w artego z Niemcami w W ersalu, N apoleon nietylko 
że zajął kraj niemiecki na zachód od Elby, z którego 
utw orzył tak zw . »K rćlestw o W estfalskie*, ale nałożył 
na Prusy 112 m iljonów mk. odszkodow ania i postaw ił za 
waruneic, że P rusy przez przeciąg pierw szych dzie
sięciu lat nie śm ią utrzym yw ać więcej wojska aniżeli 
42 000 ludzi.

Począw szy od tego czasu a i  do  roku 1813 
w zględnie 1871 żył w Niem czech nieprzerw anie duch 
odw etu  i pragnienie pom szczenia się krw aw o na 
Francji za liczne klęski niemieckie, zwłaszcza zaś za 
przegraną bitw ę pod Fiylądem  Pierw szym  krokiem 
ku zaspokojeniu tych dążeń było zaprow adzenie 
p ow szechnej przym usow ej służby w ojskow ej i reor
ganizacji w armji, składającej się już nie z płatnych 
ocho tn ików , ale z przym usow o wciągniętych do  
w ojska rekrutów . Zakaz utrzymywarria więcej niż 
42 000 wojska, potrafiono doskonale obejść. W y
ćw iczonych  już rekrutów  puszczano oo  dom u, w 
ich miejsce asen terow ano  now ych, i tym sposobem  
zw iększała się w kraju liczba w yćw iczonych żołnierzy, 
ntóra dosięgła w krótce cyfry 150 tysięcy. Stało się 
to początkiem  wielkiej potęgi militarnej Niemiec cią
żącej nad św iatem  aż t o  roku 1918.

R ów nocześnie ze zwie.kszaniem się ootęgi p ru
skiej ró sł w P rusach duch i pragnienie odw etu  Kie
dy N apoleon poniósł klęskę pod M oskw? i zaczął 
się pam iętny w dziejach »cdw rót z Rosji«, Prusy 
uznały, iż nadeszła pora do  działania, tembardziej, 
że duch  odw etu  doszedł już prawie do  szczytu. 
Na początku 1813 roku generał York korzystając z 
n iem o cy  N apoleona rozpoczął na w łasną rękę dzia
łan ia  w ojenne przeciw ko Francji, a zachęcony tern 
Fryderyk W ilhelm, zawarłszy sojusz z Rosią, w ypo
wiedział oficjalnie w ojnę Francji, Po wielu drobniej
szych potyczkach przyszło do wielkiej bitw y naro
dów  pod Lipskiem, gdzie złam aną została nadw erę 
żona już i tak potęga Napoleona. Rok później w e 
szli Prusacy do Paryża.

D uch odw etu  w Prusach zaspokojony został na
praw dę dopiero  w roku 1871. Pod Sedanem  o d n io 
sły 1 rusy  po raz drugi walne zw ycięstw o nad Fran
cją, a pokój zawarty w Frankfurcie nad M enem dał 
Niem com  Alzację i Lotaryngię. Ponadto  Prusy n a
łożyły 4000 mHjonów marek odszkodow ania na 
Francje.

Prusy sC -ę ły  w krótce na szczycie potęgi, ale 
nie przestały w cale ustaw icznego>bio jen ia. Zbroiła się 
i Francja aby nie zostać w tyle za Niemcami. Zbroił 
się i św iat caiy, aż przyszło w roku 1914 do  w ybu
chu wielkiej w ojny św iatow ej, która na dłuższy czas 
o ile nie na zawsze odsunęła niebezpieczeństw o mi
litarnych Niemiec ala świata.

Przytaczając pow yższe wypadki historyczne, 
chcieliśm y w śkazać na analogiczne stosunki w dzi
siejszych Niemczech w porów naniu  do lat 1807— 
1871. Duch odw etu  wszczepiony sw ego  czasu przez 
Yorka, w skutek klęski Niemiec w w ojnie św iatowej 
odżył zrfowu i doszed ł do  niebywałych przedtem  
rozmiarów. Dzisiejsze Niemcy żyją jedynie myślą i 

dążeniem  odw etow em .
Jednakże duch odw etu  panujący obecnie
Niemczech, niepodobnym  jest wcale do  p o 

dobnych  dążeń francuskich po klęsce pod Se
danem . Przedew szystkiem  ów czesny duch odw etu  
w e Francji w ypłynął jedynie z konieczności, kiedy 
propozycje francuskie rozbrojenia i obustronnych  
ustępstw  zostały przez Bism arka szyderczo od rzuco
ne. Pozatem  w e Francji, jak przytacza G erlach w 
swym  ostatnim  artykule, żyło przez cały czas hasło : 
„W ciąż o tern (o odw ecie) myśleć, ale nigdy o tern 
nie m ów ić." Tym czasem  o dzisiejszych pragnieniach 
odw etow ych Niemiec w iedzą nietylko w e Francji, ale
i w całym świecie. Piszą o tern praw ie w szystkie 
gazety niemieckie, krzyczy się g ło śn o  o tern po ró
żnych zebraniach nacjonalistycznych, prawi się kaza
nia m łodszem u pokoleniu o obow iązkach odw etu, 
piszą o tern różni au torzy w sw ych dziełach, jednem  
słow em  w całych Niemczech rozlega się g łośne echo 
pragn ień  odw etow ych.

Jedynie garstka rozsądnych i uczciw ych Niem
ców  w rodzaju Gerlacha, H ardena i innych, kierow a
na ideą pacyfikacji świata, usiłuje przeciwdziałać tym 
dążeniom  odw etow ych. Jakkolwiek w ychodząc z z a 
łożenia patrjotyzm u niemieckiego, nie uznają oni traktatu 
w ersalskiego za sprawiedliw y, jednakże są przekona
nia, że gw ałiow ne żądanie rewizji traktatu i ew en
tualna w ojna z tego pow odu  miałaby nietylko dla 
Niemiec ale i dla św iata straszne i fatalne następ 
stw a. Każdy gwałt, represja lub w ojna odw etow a jest 
bronią obosieczną.

Podług  G erlacha Niemcy do wojny odw etow ej, 
stanęłyby zupełnie same Świat, który w roku 1914 
wspóinem i siłami w ystąpił przeciw  niemieckiemu mi- 
litsryzm owi, nie dopuściłby  dziś Niemiec do jakich
kolwiek poryw ów  wojennych. Pomimo, że w pań 
stw ach sprzym ierzonych, jak utrzym uje Gerlach, is tn ie 
ją pew ne różnice poglądów , jednakże większym od 
tego jest w strę t do niemieckiego militaryzmu i im pe
rializmu.

Niemcy są i zostaną tak długo osam otnione, d o 
póki św iat nie nabierze przekonań o pokojow ych 
dążeniach tego państw a. Przyszła w ojna odw etow a 
Niemiec różniłaby się wielce od pow stania w roku 
1813. W ów czas wszyscy wystąpili przeciw jednem u, 
dzisiaj Niemcy miałyby przeciw sobie praw ie cały 
świat.

N iedorzeczne są dzisiaj marzenia odw etow e Nie
miec, zważywszy, że Niemcy pozbaw ione są ciężkiej 
artylerji, floty morskiej i powietrznej, łodzi p o d w o 
dnych, tanków  i w ogóle materjąiu wojennego. N a
tom iast inne państw a mają w każdej chwili m ożność 
zbrojenia. B jloby  to porw anie się z motyką na księ
życ. N .errcy m ogłyby w praw dzie na chw ilę pow stać, 
a!e szybko nastąpiłby upadek, straszniejszy m oże w 
sw ych skutkach niż ostatnio.

Zupełnie też słusznie potępia Gerlach politykę 
odw etu , nazyw ając ją bezprzykładną niesum iennością 
względem  ludu niemieckiego. Prz„-z czarodziejskie złu
dne obrazy z roku 1813, popycha się natód  niemie
cki nad brzeg  przepaści. N aród niemiecki nie życzy 
sobie w ojny odw etow ej, a choćby i życzył sobie 
to me jest w stanie jej prowadzić. W  obecnym  cza
sie trzeba jedynie w zajem nego porozum ienia się i 
w spólnej pracy nad u trw al1 n em pokoju « jego sku t
ków.

W  końcu żali się Gerlach, że w -Niemczech po 
trząsa się drew nianym  mieczem gróźb odw etow ych, 
podczas gdy ostra szpada francuska spada w postaci 
różnych sankcji na Niemcy, i zauw aża że i św iat cały 
ma w tem interes, ażeby gabinet Dr. W irtha utrzymał 
się przy władzy, a nie został zastąpionym  inny pra
gnącym  w ojny odw etow ej.



I my także m ożem y powiedzieć, że now a w ojna 
byłaby katastrofą dla sam ych Niemiec, a dużem  nie
szczęściem  dla pozostałego  św iata. W szystkie kraje i 
narody w chodzą na d ro g ę  p raw dziw ego pokoju i nie 
chcą z niej zboczyć wcale. Św iat po trzebuje konie
cznie pokojow ej pracy, aby zegoiły się rany zadane 
wielką w ojną św iatow ą, aby na zgliszczach i ruinach 
zakw itło  now e in tensyw ne życie, w  końcu aby ludz
kość wżyła się w idee pokojow e i weszła na now e 
drogi rozw oju. L. Ł.

Nagroda za plebiscyt.
»Rzczpospo!ita« w spom inając w artykule p. t. 

•N agroda za plebiscyt* rocznicę g łosow ania na Warmji 
i M azow szu, przytacza następujący uryw ek z p ro to 
kółu posiedzenia H eim atbundu w  P rusach  W sch o d 
n ich :

>Nasz w schodnio-prusk i M azur jest n ieodrodnym  
synem  tego pod łego  szczepu m azurskiego, który tak 
ciężko zaważył na losach Polski. Dla nas, N iem ców , 
jego w rodzona po d ło ść  była atoli b łegow ieństw em , 
bo  nie poszedł na lep idealizmu szerzonego przez n ie
zręczną sgitację polska, lecz zosta ł sobą, t. j. m ateria
listą w każdym calu. M yśmy mu materjainie więcej im
ponow ali, niż o toczona niebezpieczeństw am i pow stająca 
Polska, a zatem  ośw iadczył, się za nami, tem bsrdziej, 
że Polak jest katolikiem, a M azur protestantem .

Nie zapominajm y, że M azow sze mimo, że tam leży 
stolica Polski W arszaw a, to  kraina z bardzo osobli- 
wemi tradycjami polskiemi. Zaraz w zaraniu h istory
cznej Polski w  XI wieku niechcąc pośw ięcić sił i krwi 
na walkę z sąsiadam i pogańskim i Prusakam i, wezwała 
na utrapienie sw oje, a nam na zbaw ienie (Heil) Zakon 
kaw alerów  niemieckich. Potem  zgłasza sw ój separatyzm  
wytrw ale aż do  początków  w, XVI, tw orząc państw o  
w  państw ie. Potem  w reszcie blaźniła stale Polskę na 
w szystkich elekcjach królów  polskich, bo  ciemna i 
chciw a szlachta mazow iecka, zjeżdżając się tłumniej 
od  innych, najciężej ważyła na doniosłym  akcie pań 
stw ow ym  elekcji.

M azow sze nie dał..- Polsce ani jednego genialnego 
człowieka, ani jednego przyw ódcy narodu. W szyscy 
oni pochodzili i pochodzą z kresów  w schodn ich  lub 
M ałopolski (Kssinpolen), czasem  z W ielkopolski,

P lebiscyt w r. 1920 okrył w reszcie Polskę przed 
całym światem  z łaski M azurów  nieby wałem wstydem . 
O becnie M azow sze jest centrum  Polski, lecz i przede- 
wszystkiero centrum  niszczących ją strajków , centrum  
w yuzdania, ro zp u sty  i korupcji.

Pułki mazow ieckie należą d o  najgorszych w Pol
sce i najmniej dyscyplinow anych. W arszaw a to 
m iasto prostytucji i szelm ostw a.

Szczęściem naszem , że tam, a nie gdzieindziej 
zm uszeni byli Polacy um ieścić sw oją stolicę. Zarę
czyć m ożna, żs innemi drogam i toczyłaby się historja 
Polski ostatn ich  2 lat, gdyby stolica jej była w P o
znaniu lub w Krakowie.

N ieodrodnem  dzieckiem ziemi mazurskiej i sw oich 
przodków  jest i nasz w schodr.lo-pruski M azur, p o 
dejrzliwy, swarliwy, egoistyczny, żołnierz małowar- 
lościow y (m indenwertig), umysł ciasny, tępy, niepo- 
lotny.

W biliśm y mu w g łow ę protestantyzm  i poczucie 
dobroby tu  przy Niemcach, nie łudźm y się atoli, aby 
Polacy z tym mieli się zaw sze pogodzić. P róby o d er
w ania znów  od  Niemiec jeszcze będą i to  tern licz
niejsze i tern in tensyw niejsze im bardziej Polska okrze
pnie i ustali się. Polacy dobrze wiedzą, że do takiej 
Polski, jaka jest obecnie, M azura nie zwabią*.

Tyle protokuł.
W skazuje on, jak Niemcy w P rusach W schodnich  

interesują się przyszłością tych terenów  które utraci

Ks. Alfons Mańkowski.

Zwyczaje i wierzenia 
ną Polskiej Warmji.

(C iąg daiszy.)
3. Drwiny. Jak gdzieindziej, tak i na W armji są 

pew ne m iejscow ości, które hum or ludności obrał so 
bie za cel dow cipów .

Jeżeli m ów ią : m ożesz iść do  Barkfedy kozy paść, 
to  jest w tern obok  ujem nej oceny pracy człowieka 
także złośiiw a aluzja do jałowej piaszczystej glęhy 
folw arku tego.

P odobną cpinją „cieszą się* Likuzy. M ówią o 
n ic h :  m ożesz iść do  L ik u zó w 'g ęsio n k i szczepać, a 
dodają jeszcze inne szy d e rstw o : w  Likuzach kozy 
kują.

G dy k toś do Kaplityn się w ybiera, ostrzegają go, 
aby tam nikom u nie w spom inał o rakach, bo  tamtejsi 
m ieszkańcy gotow i go  z złości rozszarpać. Na za
pytanie, dla czego, w yjaśniają m u to w następujący 
s p o s ó b : W  strużce, przepływającej tę w ieś, niema ra
ków , ale- m ieszkańcy chcąc przynajm niej jeden okaz 
tych zwierzątek mieć, sprow adzili sobie skądinąd raka 
i trzymają go  przy m oście na łańcuchu czyli na 
*kiecie«.

D rw iny z wsi Szelągow ą, ukrytej w kudypskich 
lasach między G ietrzw ałdem  a O lsztynem  stały się 
naw et przedm iotem  rozpraw y sądowej. W  roku 103 
skazał sąd olsztyński redaktora >Aliensteiner VoIks- 
blatt* na 10 m. grzyw ny za obrazę m ieszkańców  
Szelągow ą, poniew aż być umieścił w iadom ość, źe  w 
całej w si jest tylko jedna para skorzniów  (bu tów  z

liśmy i nadew szystko jak jednocześnie gardzą tymi, 
których niem czą i którzy za nimi w plebiscycie poszli.

O trzym ują wzam ian tylko uczucie pogardy, p o 
dobnie jak m azurzy protestanccy. Dnia 11 g o  lipca 
1920 zbiią law ą stanęli oni przeciw  Polsce, a nastę
pnie w nagrodę za pom yślny plebiscyt zostali na 
tajnem  posiedzeniu  H eim atsbundu napiętnow ani mia
nem  pod łego  szczepu i zm aterializowanych zaprzań
ców.

Przegląd polityczny.
Polska.

Sądy doraźne.
W arszaw a. (PAT). Celem  zwalczania bandytyzm u 

i innych przestępstw  Rada M inistrów  postanow iła 
rozporządzeniem  z dnia 11 lipca 21 roku przedłużyć 
w okręgach sądów  apelacyjnych w arszaw skiego, lu
belskiego oraz kresów  w schodnich  na dalsze 6 mie
sięcy począw szv od dnia 1 sierpnia rb. sądy doraźne, 
k tóre będą wymierzały kary śmierci lub ciężkiego 
więzienia za przew idziane przestępstw a.

Odszkodowania za straty wojenne.
W arszaw a. (EE). Komisja odszkodow ań  dla szkód, 

pow stałych z p o w o d u  rekwizycji w ojskow ych otrzy
mała dotychczas od  rządu polskiego 160 m iljonów  
marek, z czego wypłaciła już 126 m iijonów  mk, Licz
ba gospodarzy , którzy otrzymali odszkodow ania w y
nosi 30 tysięcy.

Górny Śląsk.
Hofer głównym dowódcą Orgeschu.

Paryż. »Intransigeant« donosi z G enew y, iż sztab 
generalny O rgeschu przeniósł sw ą siedzibę z M ona- 
chjum  do  Tyrolu, przyczem zwrócił się do  gen. Ho- 
fera z p rośbą objęcia g łów nego dow ództw a nad 
wszystkim i oddziałami O rgeschu  znajdującymi się na 
G órnym  Śląsku.

Rosja.
Rząd sowiecki względem Ameryki.
Warszawa, (EE.) Pisma donoszą, iż rząd sowje- 

tów  zgodził Się na warunki Ameryki, przedstaw ione 
przez H oovera w spraw ie udzielenia pom ocy Rosji 
przez Amerykę, Rząd scw jecki uw olnił już pierw szą 
partję aresztow anych  obyw ateli am erykańskich. Jak 
w iadom o początkow o rząd sow ietów  w zbraniał się 
przyjąć w arunki Ameryki, tw ierdząc, iż nie chce w cho
dzić w porozum ienie z rządami burżuazyinym i jak je
dnak przypuszczaliśm y tw arda konieczność zmusiła 
sow jety do  zm ienienia pięknej sentencji.

Klęska głodowa.
M oskwa. (EE). Na posiedzeniu wszechrosyjskie- 

go  kom itetu ra tunkow ego uchw alono zw rócić się do 
autonom icznych republik rosyjskich z p rośbą o przy
jęcie części głodujących dzieci z gubernji nadw ołgań- 
skich celem w yżywienia ich. Sowjety uchwalili udzie
lić 2 miljardy rubl. sow j. na pow yższy cel dla g u 
bernji samerskiej. Kom isariat kolejow y organizuje 
bezpłatnie przewiezienie dzieci z okolic, dotkniętych 
klęska głodu  do  bogatszych gubernij.

M oskw a. (EE), „Izwjestja*5 donoszą, że gubernje 
dotknięte głodem , m uszą otrzym ać najpóźniej do  1 
w rześnia 12 m iijardów p ad ó w  ziarna, o ile nie ma 
zginąć do zimy 20 m iljonów  ludzi.

M oskw a. Sow jety rozkazały zdem obilizow ać na
tychm iast w szystkich żołnierzy, mających choćby za-

choiewarni), którą jako w łaność gminy po kolei się 
wypożycza mężczyznom , i że jedna tylko jest tam 
patelnia do  pieczenia »plinców«, której także po kolei 
kobiety używają, nie utrzym ują tam stróża nocnego, 
bo  ten nie miałby czego pilnow ać, a złodzieje omijają 
wieś, bo  w niej nie ma co kraść. O skarżony tłum a
czył się, że nie miał zgoła zamiaru obrażenia wsi, 
w szak o bardzo wielu innych m iejscow ościach w 
Niemczech podobne kpiny pow tarzają i ogłaszają. 
Św iadek Ż. dozorca lazaretu olsztyńskiego, rodem  z 
S., potw ierdził pod przysięgą, że rzeczywićcie takie 
wieści chodzą, jakie gazeta podała, ale sąd stanął w 
obronie skażycieli. (Gaz. Oiszt. 103 nr. 46 i 47.)

4. Wspomnienia historyczne. Za M ajdanami jest 
góra zw aną »djablą«. Skoro na niej zabity będzie 
car m oskiew ski,” Polska będzie w olną i wróci do 
daw niej sw ej potęgi.

Było na W armji p ro roctcw o , że Polska kiedyś się 
gać będzie aż do  »zielonego m ostu* w Królewc... 
(O bie inform acje z roku 1913.)

O  szlachcie polskiei n iegdyś gęsto  osiadłej jest 
dobre  mniemanie u ludu w arm ińskiego. ■

Jest przysłow iow e wyrażenie: »To m ogło być za 
tych czasów , jak Szw edy jezioro spalili i Ł ukat (w ieś 
Łutkę, Loeken w  O stródzkiem ) wszami zarazili*. W e
dług  podania lud uciekał przed Szwedami i ukrywał 
się po jeziorach i bagnach, wytykając tylko g łow ę z 
pod  liści roślin w odnych.

W  czasie m orow ego  pow ietrza wymarli praw ie 
w szyscy m ieszkańcy w Purdzie. Z ostało  się tylko 
kilku którzy chcąc ujść epidemji opuścili w ieś z p ro 
boszczem  na czele i zamieszkali w  pobliskiej parowie. 
Jeden tylko biedny staruszek pozostał we_ wsi, aby 
dzw onić na Aniół Pański, ale niebaw em  i on  zanie
m ógł i dzw onić przestał. Ciężki sm utek ogarną! u- 
chodźców , gdy ulubiony, dźw ięk dzw onu  a temsa-

grody, na ich miejsce zaś pow ołać ch łopów  bezro
botnych i niekwalifikowanych robotników .

Wiadomości niemieckie o Rosji.
Berlin. »Beriiner Tgb.« donosi z Rewia i z Rygi, 

źe uchodźcy przybyli tam z Rosji ośw iadczają jedno- 
zgodnie, iż pozycja rządu rosyjskiego jest w skutek 
klęski głodow ej bardzo  pow ażnie zachw iana. Na o- 
statniem  posiedzeniu kom isarzy ludow ych postaw ił 
Lenin w niosek utw orzenia rządu koalicyjnego, w  któ- 
rym by były reprezentow ane wszystkie partje socjali
styczne. Jedynem zadaniem  tego iządu  byłoby zw al
czanie klęski głodow ej. Trocki sprzeciw ił się jednakże 
tem u w nioskow i.

O pow iadają, że Lenin ma w krótce udać się za
granicę, czego następstw em  byłoby przejście w ładzy 
na Trockiego. Na ostatniem  posiedzeniu specjalnego 
Kom itetu W ykonaw czego w ygłosił Trocki m ow ę, w 
której zapow iedział w ojnę przeciw ko Europie, s z c z e - ^ ^  
gólnśe zaś przeciw ko Polsce, ażeby zdobyć środki 
żyw ności dla głodującej Rosji. O św iadczył on m iędzy 
innem i:

'^Najbliższa przyszłość wykaże, źe polityka po
jednaw cza Lenina była błędna, gdyż kapitalistyczna 
E uropa nie pom oże nam tak, jak nam nigdy d o tąd  
nie pom agała. C hce ona raczej, ażeby Rosianie pow y- 
mierali (krepieren), apiżeli im dać chleba. Jest przeto 
dla nas jedyna d ;oga, a m ianow icie zdobycie siłą. 
czego nam  w drodze pokojow ej nie chcą dać. Pier
w sze uderzenie m usim y wymierzyć przeciw ko Polsce, 
przeciw ko tem u narodow i, który w najbezczelniejszy 
sp o só b  naruszył traktat ryski. W  ten sp o só b  zabije
my dw ie m uchyjeunem  uderzeniem , ukarzem y P olskę 
za jej bezczelność i zdobędziem y potrzebny chleb*.

Sprawy Kościoła.
Życzliwość Ojca świętego.

Papież w ystosow ał do  episkopatu polskiego pism o, 
przypom niając o serdecznych uczuciach oraz życzli
w ości, jako Stolica A postolska otacza Polskę W olną 
i N iepodległą. Pism o to, które zostanie w krótce ogło- i 
szone, utrzym ane jest w  tonie ściśle religijnym i n a ^ * * *  
wołuie um ysły do  uspojenia .

Podczas przyjęcia kardynałów  w dniu 24 zm. w y
głosił Ojciec św. krótką aiokucję (przem ow ę) w której 
dał wyraz nadzieji w  nadejście lepszych czasów  na 
świecie.

Rocznica śmierci św. Tomasza a Kempis-
W  ostatn ia niedzielę przypadała w m ieście Kem- 

pen w  Nadrenj; 450 ta rocznica zgonu św. Tom asza 
a Kernpis, który znany jest w całym świecie jakc 
au to r nader c j in e j  książki » 0  naśladow aniu  C hry
stusa*. |
-----------------------------  t )

K K 0  N I K A.
O lsztyn, 5, sierpnia 1921,

Kalendarz na so b o tę : Przem ienienie Pańskie.
W schód  słońca o g. 4,28; zachód o g. 7,42, 

Katendearz na niedzielę: Kajetana.
W schód słońca o g. 4,30; zachód o g  7,40.

Z Prus Wsdiodnkh.
— (S.) Fantazje wszcchnicmieckic. Na tem at „Djg 

Polenabsichten auf O stp reussen" rozpisuje się n i e ^ * ^  
jakiś G. Auer z Królewca w »O stpreussische Z tg.“ 
Artykuł ien czyni wprost, śm ieszne wrażenie. D ow ód

mern ostatni znak życia we wsi zamarł. Nagle p o  
dłuższym  czasie rozległ się znow u głos dzw onu z 
wieży kościoła, starzec bowiem , gdy niebezpieczeń
stw o  śmierci minęło, zebrał ostatek  sił, poczełgał się 
do  kościoła, aby na podziękow anie Bogu i M atce 
Boskiej za szczęśliw e przebycie choroby  zadzw onić. 
R adość wielka zapanow ała w parowie, jęli żałow ać 
nierozw ażnego kroku sw ego  i tęsknotą gnani z m o
dlitw ą i pieśnią na ustach  pow rócili do  wsi.

Na balkonie wieży zamku olsztyńskiego um iesz
czano skazanych na śmierć. Tam musieli sami so b ie  
życie odebrać rzucając się w przepaść.

W  parafji butryńskiej w pobliżu N ow ejw si była 
chojna zw ana «obziat», gdyż tam »pew ne książę je
chało* i jadło obiad, (biskup Krasicki?).

«Amtman« katolik z Niborka, bywalec, osiadły w  
późniejszym  wieku w Sząbruku, opow iadał na p o d 
staw ie ustnej tradycji, że biskup Krasicki chodził z  
węborkiem  okutym  złotem! obręczam i na lyby. _

W  Ryków cu podczas pow ro tu  Francuzów  z 
skwy w stąoiło  ich kilku do karczmarki na n o c l e ^ H H  
dostali posłanie na słomie. G dy usnęli, ugotowa«a T" ”  
krup, aby w ar był silniejszy i chlusnęła nim p c  ich 
twarzy. O ni wołali p łacząc : pardon, pardon, ale nic 
to  nie pom ogło, zostali poparzeni na śmierć. Za to  
mieli się m ścić Francuzi, gdyby kiedyś przybyli z 
Francji w te strony.

Pod Bartęgiem jezioro Gielek. W  czasie w ojny 
francuskiej (zapew ne 1806—1807) Francuzi jechali na 
niem sankami z beczułkami pieniędzy a spostrzegłszy, 
że M oskale na nich nacierają, zajechali na środek  i 
utopili pieniądze.

C iąg dalszy nastąpi.



niebezpieczeństw a upatru je au to r w  w zm ożonej agi* 
tacji polskiej (!), projekcie polskim  założenia pism a w 
niemieckim języku, aposto łach  polskich na M azurach, 
so juszu  >wielkopolsko-litewskim «, ośw iadczeniu  mi
nistra D om lnicusa, regulacji granicy na Pow iślu, 
zorganizow anem  >szpiegostw ie polakiem*, bałkani- 
ac ji zachodu i t. d. P on iew aż p o doby  artykuł, p ra
wie ten  sam, pojawił się w »V ossische Zeitung* dla 
tego  m ów ić trzeba c  pew nym  planow ym , celow ym  
i nagłym  ataku przeciw ko polskości w  P rusach 
W schodnich .

— Przymusowe ćwiczenia gimnastyczne dla mło
dzieży. »R eichsausschuss fur X.eibesiibungen« w ypra
cow ał zarys praw a o przym usow ym  obow iązku m ło
dzieży do  ćwiczeń gim nastycznych. O to  wyjątki z 
zarysu:

§ 1. Każdy obyw atel niemiecki od opuszczenia 
ławy szkolnej aż do  p dno le tnośc i m usi brać udział 
w ćw iczeniach gim nastycznych.

§ 2. W ypełnienie tego obow iązku m oże nastąpić 
w  publicznych zakładach naukow ych, w których ćw i
czenia ow e są praktykow ane.

§ 3. O bow iązek m oże być wypełnionym  także w 
tow arzystw ach sportow ych itp.

§ 4. Każdemu niemieckiemu poddanem u do u- 
kończenia 25 lat w ystaw iać się b id z ie  św iadectw a, 
dow ody  uzdolnienia oraz udzielać się hędzie posa
dy (aprobacje, koncesje ttd.) ze strony państw a, gmin 
i publicznych zakładów  tylko za przedłożeniem  św ia
dectw a, iż dany osobn ik  w ypełnił obow iązek ćw iczeń 
cielesnych.

Pozateir. p raw o to om aw ia przyczyny, dla któ- 
cych m łodzieniec lub panna m ogą być od ćwiczeń 
zw olnieni, kw estję w ystaw iania św iadectw , ubezpie- 
rżenia od w ypaćitu, przepisy co do  najniższej spra
w ności i w ogóle co  do rodzaju i miary w  ćw icze
niach gim nastycznych.

— 0  elektryfikację Prus Wschodnich. Elektrow nia 
„O stpreusser.w erk" zamierza w najbliższych dniach 
rozpocząć prace m iernicze do budow y przew odów  
elekrycznych dla prądu o wysokiem  napięciu (K uch- 
spannungsleitung) z Fryiądu do  Królewca.

— Kąpiele. Żyją ludzie, którzy zimą czy latem 
z pedantyczną regularnością raz na tydzień lub na 
m iesiąc w pew nym  zgóry oznaczonym  dniu  się ką
pią. T o nie dobrze. Latem ciało o  wiele bardziej 
paruje aniżeli zim ow ą porą. Jedna kąpiel na dzień 
w  lecie odpow iada mniejwięcej jednej kąpieli zimą. 
Kąpać się pow inniśm y zatem  jak najczęściej a jedno
cześnie dziatw ę nauczyć aby codziennie zm ywała po t 
z ciała, chociażby tyiko m okrym  ręcznikiem przed 
udaniem  się na spoczynek.

Z WarmjL
* Gietrzwałd. D nia 2 sierpnia obchodzono  tu  jak 

zwykle u roczystość M. Boskiej Anielskiej i Porcjun- 
kuli. Nauki były w  kościele i na cm entarzu, procesja 
przed południem  i po  nieszporach, Zwykły różaniec 
odm aw iano  w  kościele. Zjechało się kilku księży są
siednich i dw óch obcych. N abożeństw a i porządek 
były w zorow e. G ietrzw ałdanie z w dzięczności, że 
podczas napadu M oskali na P rusy W schodnie parafja 
gietrzw ałdzka żadnego spustoszenia nie miała, przy
byli z obrazem  i świecam i w ofiarze do  Matki B o
skiej.

N areszcie dodać w ypada, że now a piebanja u- 
kończona i p rzedstaw ia się okazale.

Z Powiśla.
* Sztum. O  wydzierżawienie jezior sztum skich 

ubiegało się 16 refiektantów. N ajw yższa oferta wy
nosiła 25400  mk,, gdy dotychczasow y dzierżaw ca 
płacił 2 900 mk. — W  historji m iasta jeziora w ażną 
odegrały r o lę : w ąska przełęcz między obu jeziorami 
nadaje się znakomicie na w ybudow anie fortu zaporo
w ego. Zam ek stał pierw otnie na w yspie utw orzonej 
przez połączenie szerckiem i rowam i jeziora Sztum 
skiego i Barlewickiego.

Z Mazur.
* Nibork. O sobliw y kłopot spotkał właściciela 

tutejszej apteki. Jakaś krow a ujrzała sw e po d o 
b ień stw o  w oknie w ystawnym , co ją w idocznie roz
gniew ało bo pędem  ruszyła ku szybie i rozbiła ją do 
szczętu. Szkodę, która w ynos: przeszło 10 000 mk:, 
ponosić  będzie m usiał niezaw odnie właściciel krowy, 
ten jednak dotychczas się nie zgłosił. W łaściciel apte
ki krow ę jako zastaw  zatrzymał.

* Lec. W  M arcinowej W oli uderzył piorun p o d 
czas ostatniej burzy w budynek mieszkalny rzeźnika 
Portm anna. P rzebiw szy w ięzbę i podłogę, przeleciał 
przez kuchnię i sypialnię. Rodzina skutkiem  silnego 
naporu  została og łuszoną i nie zm iarkow ała wcale, 
że w izbie się pali. D opiero  nadbiegli sąsiedzi zw ró 
cili jej uw agę na n iebezpieczeństw o w jakiem się 
znajdow ała. Po 2 godzinnej ciężkiej pracy ogień  o- 
pancw ano , przyczem znaczne usługi oddała niedaw no 
ustanow iona ochotnicza straż pożarna.

— Przez pow ieszenie zakończyła sw ój żyw ot 
szw aczka bielizny Joanna M inde. W spólokatorzy 
znaleźli ją w niedzielę przed południem  na poddaszu. 
P odobno  kłopoty o  żyw ność popchnąć miały 70-let- 
tnią praw ie kobietę do  sam obójstw a.

* Gołdap. Poranionym  pow ażnie został przez 
sw ego  buhaja g ospodarz  Jerom in z Dunajka. Ody 
właściciel przyw iązać chciał zwykle spoko jnego  sta
dnika w padł tenże w  szat i obrobił gospodarza do 
tego  stopnia, iż odniósł ciężkie zew nętrze i w ew nętrz
ne porażenia i lekarz coprędzej m usiał przyj :ć z po 
mocą.

Z dalszych stron.
* Wystruć. Sam obójstw o zamierzała popełnić pe

w na m łoda zarządczyni dom u ’u jednego, tutejszego 
dentysty. Napiła się ona gryzącego kw asu.

* Królewiec. W  m iejscow ościach kąpielow ych 
zakończył się pierw szy sezon, który zgrom adził wiel
ką ilość gości i zadow olił m iejscow ą ludność. O bec
nie rozpoczął się razem z wakacjami uniwersyteckiem i 
drugi sezon. Nie jest on  tak ożyw iony jak pierwszy, 
lecz zato goście mają więcej spoko ju  i w ygody i ży
ją tan,ej aniżeli poprzednio  w  sezonie głów-iym. 
Tak w ięc to  piękne iato, w  P rusach W schodnich  
niestety tak krótkie, niebaw em  przeminie i nadejdą 
ch łodne i krótkie dni jesienne, które gości kąpielo
wych spłoszą i wypędzą. W  cichej sam otności ką
piele m orskie dum ać będą i śnić o  przyszłem  lecie, 
które ze sobą now e życie przyniesie.

Z Polski.
* Gdańsk. Różne związki zaw odow e i partie po

lityczne, ogłosiły  na dzień 4 sierpnia 24 godzinny 
strajk na znak p ro testu  przeciw  rządom  senatu , które 
przyniosły podw yższenie podatków , czynszów , Len 
na żyw ność, zdw oiły ceny na chleb, a nie u regu lo 
wały płac robotników . Z pod strejku w yjęte są tylko 
szpitale i zakłady dla położnic. A gituje się zapom ocą 
kartek ulotnych, rozrzucanych po  mieście.

* Sopoty. W  niedzielę 31 lipca odbyw ały się w 
niektórych m iastach Rzeszy niemieckiej wielkie de
m onstracje robotnicze pod hasłem  przeciw  przyszłym 
w ojnom  skierow anem , Inaczej w Sopocie. M iędzyna
rodow a ta m iejscow ość kąpielowa stała się w wie
czór 31 lipca w idow nią wielkiej manifestacji wszech- 
niemieckiej przypom inającej dni lipcow e i sierpniow e 
1914' r. przesycone kołow acizną w ojenną w całych 
Niemczech. G dy orkiestra na zam ów ienie in teresow a
nych sfer nacjonalistycznych zagrała w ogrodzie «Kur- 
hauzu* hym ny narodow e pruskie i niemieckie, zerwały 
się tłumy ludności by krzyczeć, »Hoch, hoch  i bić 
frenetyczne braw a. N abożnie kapelusze zdjąw szy o d 
śpiewali zebrani »Ich brn ein Preusse, kennt ihr meine 
Farben«, «Es b raust ein Ruf wie D onnerhall* i »Deu- 
tschland, Dc-utschland iiber alles* i t. p. 1 to  ma być 
zdrojow isko-gdańskie czy naw et o  charakterze między 
narodow ym !

* Gdynia. Przebywający stale na w ybrzeżu w 
Wielkiej W si generał Józef Haller odw iedził przed 
paru dniami obozy akadem ickie w Gdyni. Młodzież 
akadem icka zgotow ała mu nadzw yczaj ow acyjne przy
jęcie, k tóre pom im o szalejącej u ie ^ y  i burzy w ypadło 
w spaniale. N azajutrz po m szy w schronisku  i pop i
sach gim nastycznych i pływackich młodzieży udał się 
w gronie całego szeregu osób , do  OrJowej, celem 
obejrzenia m iejsca pod dom  akademicki, k tórego  b u 
dow a ma być jeszcze w tym roku rozpoczęta. Gen. 
Haller ofiarow ał ne ten cel dziesięć tysięcy marek. 
W ielu z kuracjuszy, baw iących w Orlowej, ofiarow ało 
rów nież na ten ce! znaczne sumy.

11 Tcsew. Z dniem  19 lipca zniknął bez śladu artysta 
Jan Kniem os (z przybranem  nazwiskiem  M osette), który 
był poddanym  austrjackim, i przebyw ał od  kilku ty 
godni w Tczewie. W  wym ienionym  dniu otrzym ał 
od S tarostw a pozw olenie na wyjazd d j  G dańska i z 
tym m om entem  ślad po nim zaginął. Nie w iadom o 
naw et, czy wyjechał w ów czas do  G dańska. Miał na 
sobie niebieskie ubranie, miękki kołnierzyk, kapelusz 
w łosiały i był gładko w ygolony. W iadom ości o  za
ginionym  przyjmuje policja kryminalna.

* Chojnice. W  ub. piątek szaiał w Karwinie ogrom ny 
pożar, który zniszczył 6 dom ów  m ieszkalnych i s to 
doły z żniwami, maszynam i i sprzętam i. Spaliły się 
też u niektórych gospodarzy  św inie, kozy i ow ce.

, p ożar spow odow ały  p o d o b n o  dzieci, baw iące się za
pałkami po d  jakąś kopą siana.

* Warszawa. W  ciąga ostatnich dw u dni w W ar
szawie dokonano  licznych rewizji w śród  właścicieli 
kantorów  wym iany i osób, c  których w iadom o było, 
iż trudnią się szm uglow aniem  w aluty obcej. Cały 
szereg osób  aresztow ano. U jednego z aresztow anych 
znaleziono d u żo  m aterjału kom prom itującego «dzia- 
łaczy giełdow ych* w  W arszaw ie, Lw ow ie i C ieszy
nie.

* Tarnobrzeg. W  pow . Tarnobrzeskim , Liskim i' 
K olbuszow skim  od tygodnia pow tarzają się pożary 
lasów , spow odow ane długotrw ałą suszą. Spłonęło już 
kilkaset m orgów  lasu. Szkody olbrzymie, zaś ratunek 
jest u trudniony  z p o w odu  silnego wiatru, roznoszą
cego zarzewie. 500 m orgow y obszar lasu zamienił się 
w  olbrzym ie pogorzelisko, na którym  trzeba trzym ać 
straż, poniew aż skutkiem  w iatru grozi niebezpieczeń
stw o  dalszego rozszerzenia się ognia.

Ze świata.
Brak Litwinów na Litwie.

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w  Kownie uchw a
lono, że prezydjum  będzie utrzym yw ało tłumacza na 
język litewski. Każda frakcja wybierze z p ośród  sie
bie tłumacza litew skiego na inne języki.

Wiadomości z Łotwy.
Rokow ania ło tew sk o -u k ra iń sk ie  postępują w 

szybkiem tempie. W  tutejszych kołach oczekują już 
w bieżącym tygodniu p o d p i^ n ia  układu.

Rada m inistrów  łotew skich postanow iła zorgani
zow ać akcję ra tunkow ą dla ludności Rosji, dotkniętej 
klęską głodow ą.

Przedstaw iciele rządu ło tew skiego i estońskiego 
podpisali konw encję kolejow ą między temi dw om a 
państw am i.

D o Rygi przybyła eskadra angielska w stadzie 
jednego krążow nika i 2 torpedow ców .

Projektow ana przez rząd sowjecki konferencja 
pocztow a państw  bałtyckich i skandynaw skich w Ry
dze została odłożona.

O wymianę jeńców.
Poseł sowjecki Hanecki oraz przedstawiciel W ę

gier Jungert podpisali um ow ę w spraw ie wym iany 
oficerów  w ęgierskich, przebyw ających w Rosji, na 
w ięźniów  politycznych, znajdujących się na W ęgrzech. 
W  iiczbic w ięźniów  politycznych znajdują się byli ko
m isarze węgierskiej republiki sowieckiej, skazani w 
swoim  czasie na śmierć. Rząd węgierski zobow iązał 
się do  w ydania około czterystu w ięźniów  kom uni
stycznych.

Zuczspne kroki bolszewików.
_ W  dniu 26 lipca do M urm ańska przybyła eskadra 

w ojenna, złożona z 17 okrętów , mających zająć się 
wyławianiem  min. Baterje nadbrzeżne rozpoczęły c- 
gień przeciw  eskadrze, która odpow iedziała ogniem  
ze swej strony. W ywiązała się bitwa, w wyniku któ
rej eskadra opuściła M urm ańsk. D o jakiego państw a 
eskadra należała, depesza nie podaje. Należy przy
puszczać, że była ło eskadra niemieckich trow lerów .

Przedstawicielstwo rosyjskie w tuicji.
Sow jety udzieliły generałow i Brusiłowi polecenie 

zastępow ania politycznego i w ojskow ego przy rządzie 
Kamala Paszy B rusiłow  otrzym ał polecenie w ystę
pow ania przeciw  interesom  angielskim  na wschodzie. 
O bserw ow ania Persji i Indyj; w  tym celu w ydano mu 
wielki sztab, złożony z byłych oficerów  sztabow ych 
armji carskiej.

Z wojny grecko-tureckiej.
K om unikat grecki donosi, iż trzydniow a bitw a 

pod Said G hast skończyła się zw ycięstw em  Greków .
O peracje w ojenne ograniczają się do  poszczegól

nych potyczek. Rząd turecki zam knąć dla okrętów  
handlow ych port Bantum.

Cziczerin zawiadom ił rząd grecki, iż mając na 
względzie, że Rosja Sowjecka nie znajduje się na s to 
pie wojennej z Grecją, rząd sowjecki zw olnił 2 za
trzym ane okręty greckie. W zam ian za to  Cziczerin 
dom aga się zw rotu  2-ch parow ców  rosyjskich.

Układ Japonji z republiką Dalekiego jWechodu.
»Prawda« donosi, że japoński układ z republiką 

Dalekiego W schodu  udziela Japonji praw a pierw szeń
stw a w otrzym aniu koncesji na Syberji oraz uznaje 
konieczność utrzym yw ania przez Japonję zarządu Sa- 
chalinu oraz policji w ojskow ej w  W ładyw ostoku, na
tom iast Japenja zobow iązuje się -wycofać sw oje  
w ojska z Zagłębia Am urskiego.

Odroczenie konferencji waszyngtońskiej.
D onoszą z W aszyngtonu, że am basador japoński 

i angielski zażądali odroczenia konferencji w aszyng
tońskiej w  spraw ie rozbrojenia.

Rozmaitości.
Drogi telegraf w Rosji.

Dzienniki bolszew ickie ogłaszają taryfy opłat dla 
depesz, w ysłanych z Rosji do  państw  zagranicznych. 
Jedno słow o przesłane do  Niemiec, Belgii łub Francji 
kosztuje 1 400 rubli, do  Anglji 2409 rubli, a do S ianów  
Z jednoczonych 8 300 rubii.

Plaga szarańczy we Francji.
N iedaw no olbrzymie chm ary szarańczy nawiedziły 

H iszpanję i dolinę Rodanu w e Francji.
W e Francji największe szkody poniosło  m iejsco

w o śc i: Arie, M iramis i Isires. Prace na roił ustały 
zupełnie, a cała ludność rzuciła się do zwalczania 
plagi, poniew aż jednak wysiłki m iejscow e nie starczą, 
zw rócono się w ięc do  rządu z żądaniem  nadesłania 
w ojska do  pcm ocy. Szarańcza niszczy doszczętnie 
w szelką roślinność na polach, w sadach i ogrodach. 
W ładze w ojskow e posłały d o  m iejscow ości naw iedzo
nych przez plagę zbiorniki z gazami trującerrn, mające- 
mi najskuteczniej niszczyć szkodliw e ow ady.

Napływ złotą do Ameryki.
Strum ień ziota, płynący bez przerw y z Europy 

do  Ameryki przysparza ogrom nych trudności urzędni
kom i robotnikom  urzędu skarbu w N ow ym  Yorku.

Piw nice gm achu są do  tego  stopnia zapełnione 
cennym kruszczern, że bankierzy otrzym ali poiecenie 
kierow ania trasportów  ziota do  Filadelfii, gdzie z n a j
dują się obszerniejsze składy dla przechow yw ania 
m onet złotych. W  no wojorskim  urzędzie skarbu w szy
scy byli tak przeciążeni ostatniem i czasy oracą praw - 
dzania i lokow ania nadysH nych transportów  złota, że 
choć praca trw ała dzień i noc bez przerwy, to  jednak 
nie m ożna było jej podołać. W  ciągu kwietnia, przy
słano do  N ow ego Yorku m onet złotych na su nę 
24 50000C d o la ć  w. Połow ę tej sumy m usiano prze
słać do  Filadelfi.

Kradzież królewskich koron.
W  stolicy Hiszpanji, w  M adrycie dokonano  nie

daw no  niezwykłej kradzieży. O to  z szafki m uzeum  
»Quel Armerja* w pałacu królew skim  w  M adrycie 
nieznany spraw ca skradł dw ie królew skie korony, 
zdobne w cenne kamienie, mające poza w artością k ru 
szcu — w ysoką w artość  artystyczną.

Były to  korony króla Suiniila, tw orzące z dw óch  
złotych obręczy tjarę k ró lew ską o  22-centym etrow e



średnicy, w ysokości 6 centym etrów , ze w spaniałego, 
s tarego złota.

K orony zdobne były trzem a artystcznie w ykona- 
tiem i różami, w ysadzanem i pięknemi perłami i szafira
mi, biegnącem i dokoła złotej obręczy.

P rócz tych klejnotów , w śród  22 złotych liści, 
obiegających koronę, znajdują się cyzelow ane napisy, 
przypom inające imię króla Suintila.

Sprawcy kradzieży zrabow ali rów nocześnie frag
m enty innych koron i drobiazgi wielkiej w artości arty
stycznej i archeologicznej.

Kary za palenie tytoniu.
U staw odaw stw o  Stanów  Z jednoczonych zajmuje 

się obecnie wnioskiem , który ma na celu odzw yczaje
nie pań od palenia papierosów .

W  niższej izbie kongresu  pan P iotr Johnson  uza
sadniał ten w niosek  w wyczerpujący sp o só b  i p rzedsta
wiał »burzące krew w żyłach« wrażenie, jakie pow o
duje publiczne palenie papierosów  przez panie. O- 
św iadczył on, źe tylko publiczne picie w hisky da się 
z tern porów nać.

Kobiety w skutek palenia stają się nieznośne, ner
w ow e, pozbaw iają się wszelkich cnót kobiecych. W iele 
nieszczęśliw ych m ałżeństw  przypisać m usi sw e nie
szczęście temu, iż małżonki »rozrywały się* paleniem 
papierosów .

W niosek zmierza do tego, ażeby palącą kobietę 
za pierw szym  razem ukarać 20 dolaram i grzywny. W  
następnym  zaś w ypadku kar? m oże być podniesiona.

Zarządzenie to wywołało sprzeciw, którego o d 
głos znajdujemy w prasie ameryKańskiej. I tak «New 
Jork Herald* w jednym ze wstępnych artykułów sta-

Patronat Związku Robotuikow

w is tytułow e zapytanie, ganiąc pom ysł autora 
w spom nianego zarządzenia, na które Kongres pow i
nien zw rócić uw agę, co jednak stale zaniedbuje uczy
nić. Jaki interes może jakiekolwiek ciało praw odaw cze 
mieć w mieszaniu się do  pryw atnego użytku tytoniu 

trudno jest zgadnąć. Rów nie dobrze pow inno się 
zabronić używ ania herbaty, która jeśii w nadmiernej 
spożyw ana ilości, wiele szkody ludzkim nerw om  
przynosi. M ożna też śmiało przypuszczać, ze taki los 
wkrótce spotka to niew inne zioło — herbatę, jak 
lów nież kawę i za praw ne sosy. Jak w spaniale będzie 
wyglądał świat, gdy ssę w nim tak w szystko zarządzi 
i ureguluje, jak w bezdusznej maszynce.

W ojna z tytoniem  nie jest zresztą nową. Przed 
50 laty B csion  zabronił palenia, lecz w skutek niepo 
słuszeństw a w obec tego zakazu, w krótce Cofnął sw e 
zarządzenie. N iedaw no trzy inne stany poszły w ślad 
za B ostonem  naprzód wydając i tegoż roku kasując 
sw ą prohibicję.

Niebywałego talent.
O gólne zajęcie w świecie znaw ców  w yw ołuje 

obecnie w Londynie w Royal Akademy w ystaw iony 
obraz 15-letniej m alag i Ellen Soper. W ykazuje on 
skończoną technikę, osobliw y zm ysł kolorystyczny i 
siłę kom pozycyjną tak zdum iewającą, że wielu zna
w ców  wierzyć nie chce —• aby go  m ogła m alować 
niedorosła naw et jeszcze dziewczynka. Panna Soper 
przed dw om a laty zaledwie wzięta się do gruntow nej 
nauki m alarstwa, a nauczycie! jej oświadczył, że 

, jeszcze nigdy w sw em  życiu nie posiadał tak utalen- 
: rcw anej uczennicy, jak to  naw pół dziecko jeszcze. Po- 
! chodzi ona z bardzo dobrej rodziny, w której jednak 

dotąd  nie było wcale arivstów .

Ruch towarzystw.
Kwidzyn. Zebranie Z jednoczenia Z aw odow ego  

Polskiego w  Kwidzyme nie odbędzie się tym razem  
w pierw szą niedzielę obecnego  miesiąca lecz dla w y
jątkow ych p o w odów  dopiero  w drugą niedzielę dnia 
14 s erpma. Zarząd.

Sztum. W  niedzielę dnia 7. sierpnia odbędzie się 
w Sztumie w strzelnicy „zabawa iatow a“ tow arzystw a 
św. Kingi, na k tórą tow . polskie z Sztumu i okolicy 
jak najserderczniej się zaprasza. Początek koncertu  
punktualnie o godzinie 4, Ma program  składa s ię : 
śpiew  chórow y i solow y, gra fantow a, w spólna b ez
płatna kawka dla członków  i rozmaite niespodzianki 
dla dzieci. W ieczorem  tańce. W szystkie życzliwe 
tow arzystw a prosi o łaskaw e nadesłanie przedm iotów  
nadających się na loterię, pieczywa do kawki i o w o 
cu d a  6. sierpnia Zarząd.

Sztum. Zebranie Zjednoczenia Z aw odow ego  Pol
skiego odbęazie się 7. sierpnia (niedziela) w zwykły 
lokalu zaraz po nabożeństw ie. O  liczny udział prosi.

Zarząd.
Waplewo Zebranie Tow. lud. odbędzie się w 

niedzielę dnia 7. sierpnia o godz. 6 popów w lokalu 
p. Bendera. O  godz. 5 lekcja śpiew u - uprą zam o  
staw ienie się w szystkich członków .

K Orlewicz, prezes.
Podstolin. Z ebranie Kółka Rolniczego odbędzie 

się w  niedzielę dnia 7. sierpnia zaraz po nabożeństw ie 
w zwykłym lokalu. O  licżtiy udział prosi. Zarząd.

MA PR A C Ę :
1. dla 1 chłopaka od 16 lat i 1 dziewczyny,
2. dla 6 robotników  sam otnych, 8 dziew czyn i 4 chło

paków  od 16 lat.
3. dia 1 dziewczyny.
4. dla 6 cieśli.
5. dla 1 robotnika z zaciągiem.

Patronat Związku Robotuikow
M T  POSZUKUJE P R A C Y : 'W ®

1. dia kow ala z 1 uczniem i 1 szarwarkiem
2. dla doskonałego m aszynisty
3. dla robotnika z 1 szarwarkiem
4. dla ogrodnika (zarazem strzelec) żonatego  od

1. 10. b. r.
5. dla robotnika żonatego.
6. dla robotnika rolnego z szarwarkiem od 1. paź

dziernika.
T. Odrowski, Patron

M arienwerder H errenstr. 14, tei. 382.
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pted ad tiepozyim  S, 3 i 4 procent
stosow nie do czasu w ypow iedzenia.

Udziela pożyczek pod dogodnym i warunkam i.

Sank oiw arfy codziennie od godz. 1! do 1.
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Miasto I jaja
po najw yższych cenach zakupuje

Salomonowa w Sztumie,
ul. Peter Kogge.

Porządny, pracow ity  pom ocnik  szewski, pobiera
jący rentę, 28 lat stary, katolik, poszukuje na tej 
d rodze znajom ości pań celem 

9

Najchętniej w żeniłby się w  małe gospodarstw o . Pan
ny lub m łode w dów ki zechcą nadesłać zgłoszenia z 
fotograf ją pod nr. 1707 dc eksped. G azety Olsztyńskiej.

Telefon 531.

Naprawiam parasole
tanio i dobrze

K. Tharra, Marienau nr. 8
p. Kwidzynem (Marienwerder).

poszukuje
Matnkę

SCowalska, G orken p. M arienwerder. 

Potrzebna od zaraz

pokojowa.
D o m .  H o k e n t i o r f  p. Stuhm.

Ogrodnika
żonatego, dobrze poleconego, przyjm ie od 1-go 
października

D o m .  E S o Ia e n t io r f  p. Stuhm,

Elew gospodarczy
potrzebny od  zaraz lub później. Zgłoszenia do 
m ajętności

T ? i I e n d o p f  p. Gr. W aplitz W pr.

Zaproszenia weselne 
:: zawiadomienia :: 
o zaręczynach i ślubie

w u k o n u j e  s z y b k o  i  g u s t o w n i e

I

drukarnia 
ęayeiy Olsżiyhskjeja

każdego rodzaju kupuje się naj- 5 
taniej w pros t  z fabryki

■

dstprsusslschs §cimhfabri& j
OLSZSTYN

ui. Krzywa (Krummstr.) 22/23.

^  Polecam mój dobrze
^zaopatrzony

SKŁAD 
TRUMIEŃ

i odzieży dia nieboszczyków i proszę w  razi 
potrzeby zwiedzić mój skład.

Józef Lendzian, mistrz stolarski
u l .  K r ó l e w s k a  i M i m i g s f r . )  T 7 .

Księżom Proboszczom
polecamy

O brazki pamiątko w e 
pierwszej Komunji św .

polskie i niemieckie,

rów nież Książeczki do nabożeństwa 
i różańee.

Księgarnia „Gaz. Olsztyńskiej".

Rynek Rybm
1

I

zaopatrzona jest w wielki wybór dewocjonalji jak to: książki do na
bożeństwa polskie i niemieckie, śpiewniki kościelne, krzyże metalowe 
i drewniane w różnych wielkościach, lichtarze, kropielniczki, figury, 
świece, różańce, szkaplerze, obrazki, figury pod szkłem i t. d. i t. d.

Prosimy zwiedzie skład nasz tez nrzy*wus’' l,ł»?oa.


